




Wprowadzenie 


Ojciec święty Franciszek zauważył, że „być chrześcijanami oznacza żyć wiarą i dawać o niej świadectwo w modlitwie, poprzez dzieła miłosierdzia, poprzez szerzenie sprawiedliwości, czynienie dobra”
. Papieskie przypomnienie staje się niezwykle istotne, gdyż wydaje się, jakby chrześcijaństwo zostało pokryte przez pył światowości, co powoduje, że zewnętrzni obserwatorzy widzą w postawach chrześcijan wszystko, czym żyje świat, ale niejednokrotnie ledwo przez mgłę zauważają to, czym żył Chrystus. Nie mogą więc dziwić słowa kardynała Ratzingera wypowiedziane w Subiaco w 2005 roku, że „w obecnym momencie historii potrzebujemy przede wszystkim ludzi, którzy przez oświeconą i osobiście przeżywaną wiarę uczynią Boga wiarygodnym na tym świecie. Negatywne świadectwo chrześcijan, którzy mówili o Bogu, a żyli przeciwko Niemu, zaciemniło obraz Boży i otwarło drogę niedowiarstwu. Tylko poprzez ludzi, którzy są dotknięci przez Boga, Bóg może powrócić między ludzi”
. 

Kardynał Ratzinger, późniejszy papież Benedykt XVI otwierając Rok Wiary wiedział, co mówi. Oto bowiem pojawiają się zauważalne problemy dezawuujące społeczną przestrzeń ludzkiego życia. Niewątpliwe należą do nich – absolutyzacja wolności, relatywizm etyczny promujący względność wszystkiego, rozłam między etyką osobistą a etyką publiczną, niezależność prawa moralnego od prawa stanowionego, lekceważenie prawa odwołującego się do dóbr uniwersalnych i obiektywnych, kryzys demokracji przejawiający się w silnych tendencjach populistycznych i fundowanie państwa bardziej laickiego niż świeckiego
. 


W tak zarysowanej perspektywie społeczno-religijnej na rynku wydawniczym pojawia się książka „Zapiski z Roku Wiary” autorstwa ks. dra prałata Henryka Mieczysława Jagodzińskiego, Radcy Nuncjatury Apostolskiej i pracownika Sekretariatu Stanu, Sekcji do spraw Relacji z Państwami. Nie byłoby w tym nic dziwnego, gdyby nie fakt, że ksiązka ta jest zbiorem istotnych i trafnych spostrzeżeń osoby, której codzienna praca nie dotyczy bezpośrednio duszpasterstwa. Warto dodać, że publikacja ks. Jagodzińskiego to widoczny owoc pracy z Roku Wiary. Jak sam tytuł wskazuje „Zapiski z Roku Wiary” to usystematyzowany zbiór konferencji, homilii i rozmów radiowych poruszających problematykę wiary współczesnego świata. Pytanie o wiarę – które Autor stawia – zawsze jest pytaniem o nadzieję. Oczywiście istnieje różnica między chrześcijańską nadzieją a publicznym optymizmem. Publiczny optymizm – według kardynała Ratzingera – stara się kompensować negatywne zjawiska zachodzące w świecie i Kościele. Przykrywa wszelki rozkład i zniszczenia wchodząc w sprzeczność z rzeczywistością. Publiczny optymizm nie zauważa skrajnych prób kształtowania codzienności z porzuceniem Boga, który prowadzi do całkowitego zlekceważenia człowieka. Dlatego taki stan rzeczy ks. Jagodziński nazywa wprost – „kryzys”. 


Dlatego optymizm pozbawiony realizmu wiąże się z apostazją i pychą. Natomiast pycha idzie w parze z pragnieniem władzy. Sam Autor zauważa problem pisząc już na pierwszych kartach ksiązki następujące słowa – „często ma się wrażenie, że chrześcijanie bardziej interesują się kwestiami politycznymi, społecznymi lub kulturalnymi, niż samą wiarą. W wielu przypadkach doszło do sytuacji, że to, co nazywa się wiarą, w rzeczywistości jest produktem własnych pragnień i nie jest już więcej skarbem wiary objawionym przez Pana, powierzonym Kościołowi i przekazanym przez Apostołów”. 

Tymczasem wiara zawsze pozbawia wszelkich iluzji, a kryzys wiary zawsze jest kryzysem nadziei. Chodzi o to, że poczucie beznadziei ma ścisły związek z poczuciem niewiary i jest przejawem braku poczucia głębszego sensu życia. Z tej racji człowiek, który z natury rzeczy zapatrzony jest w przyszłość, przestaje żyć, gdy nadzieja stanowiąca istotę jego istnienia i funkcjonowania zostaje zniwelowana, a nawet utracona. Dlatego Benedykt XVI podkreślił, że pojawiają się – tak zwani katolicy z zawodu, którzy żyją ze swojego katolickiego wyznania, ale źródło wiary bije w nich bardzo skromnie”
. 

Po lekturze ksiązki „Zapiski z Roku Wiary” da się zauważyć, że ks. Henryk Jagodziński doskonale wpisuje się w rzeczywistość społecznego nauczania Kościoła, a w szczególności społecznego nauczania papieża Franciszka. Porusza problematykę niezłomnej wiary św. Stanisława i wiarę w życiu kapłana. Mówi o wierze w małżeństwie i o przekazie wiary w środkach społecznego przekazu, nie lęka się modlitwy, bezżenności, posłuszeństwa i ubóstwa. Jego nauki zakorzenione są w określonych realiach życia kleryków, kapłanów, małżonków, dziennikarzy i spinają ze sobą trzy miasta – Rzym, Kraków, Kielce i rodzinną miejscowość Małogoszcz. 

Ks. Jagodziński zdaje sobie sprawę z tego, że kryzys może pogrążyć, gdy jest zlekceważony lub wzmocnić, gdy jest podjęty i rozwiązywany. Dlatego Franciszek w adhortacji apostolskiej „Evangelii gaudium” pisze, że „bez nowego życia i autentycznego ewangelicznego ducha, bez <wierności Kościoła swojemu powołaniu>, każda nowa struktura w krótkim czasie ulega degradacji”
. 

Ufam, że lektura ksiązki ks. Jagodzińskiego stanie się przewodnikiem po drogach wiary, a jego słowa wyzwolą uzasadnioną nadzieję, pozwalającą lepiej żyć i bardziej kochać Boga w konkretnych osobach. 
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